
ministerstwo spraw zagranicznych

DEPARTAM ENT PO LITYCZNO -EKO NO M IC ZN Y  

WYDZIAŁ PRASOWY

/  »c*. / " iT R E S C
1. S P R A W Y  p O I  S K I  T’ ;

' 4 ~l ^  jC  •a/ Polska a S i e m c y . i i  ; ;; •
• Q H1/ P o l s k a - L i t w a , i  • i ̂ • ;...•••••  ........

2; Z A G A I K  ' I H I A O G .0 A S B;

a /  Pans tw a B a ł t y  c k i  ej . . . i • • • • i • • • • • • • * 1 • ; * * * * * * 4
    5 «

1 /  D a l  e k i  \ i  s płio d ; ; • i »• i ....................... .........................

3; ARTYKUŁ^ NI"OBJETB P i Z T Z  BIULBTYB;

0





- A

P R Z E G L Ą D  ?  .R A S T Z A G A A N I  C Z N E J

/ B . i u l e t y n  c o d z i e n n y /

N r ; ^ 7  ' W a r s z a w a , d n i a  27 k w i e t n i  a  1 9 2 8 r ;

1;  S P R A W Y P O L S K I E ;

POLSKA A NIEMCY;

TAEG1ISCHE RUNDSCHAU 2 6 j l V ;  p o d a j e  z Wa r s z a w y _ o  p o s i e d z e ­
n i u  Rady M i n i s t r ó w  z u p e ł n i e  f a ł s z y w e  i n f  o r m a c j  e ,  a  m i a n o w i c i e ,  
że R a d a  M i n i s t r ó w  p o w z i ę ł a  w c z o r a j  d e c y z j ę , o ś w i a d c z  a j ą c ą , z e  
r z ą d  p o l s k i  z a m i e r z a  o d r o c z y ó  d e c y z j ę  o s t a t e c z n ą ;  D z i e n n i k  
z a r z u c a  r z ą d o w i  p o l s k i e m u ,  i ż  s t o s u j e  on^ z u p e ł n i e  w y r a ź n ą  t a k ­
t y k ę  z w l e k a n i a  i  p o d k r e ś l a > ż e  r z ą d  n i e m i e c k i ^ j u z  w dn iu^
19 m a r c a  s p r a w o z d a n i e  m i n i H e r m e s a  z a t w i e r d z i ł  t a k , ż e _p i e r w s z e  
p o s i e d z e n i e  k o m i s y j n e  mogł oby  s i ę  j u ż  odbyć  w W a r s z a w i e  dn ;
20 k w i e t n i a ,  gd yby  P o l s k a  r ó w n i e ż  swą zgo d ę  w y r a z i ł a ;  d e z e i i  
r z ą d  p o l s k i  o ś w i a d c z a  obeenie  , że n i e  j e s t  on j e s z c z e  w s t a ­
n i e  p o w z i ą ć  d e c y z j i  co do s p r a w o z d a n i a  swego p r z e d s t a w i c i e l a ,  
t o  u d a w a d n i a  on n i e z b i c i e > ż e  p r z y c z y n y  ponowne j  z w ł o k i  s z u k a ć  
n a l e ż y  n i e  po s t r o n i e  n i e m i e c k i e j ;

DEHISTsHE ALG;ZIG;  2 6 i I V ;  Wogóle n i e  w s p o m i n a  o w c z o r a j -  
s zem p o s i e d z e n i u  g a b i n e t u  p ć L 3 k i e gó ,a  o ś w i a d c z a  t y l k o ,  że 
ponje waż d o t y c h c z a s  r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  o t r z y m a ł  ż a d n e j  o d p o ­
w i e d z i  r z ą d u  p o l s k i e  g o , więc o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  d a l s z ą  z w ł ok ę  
m u s i  s p a ś ć  n a  P o l s k ę ;

KREUTTZEITUNG 26;  IV;  p o d k r e ś l a ,  że d o p i e r o  w n a j b l i ż ­
szym c z a s i e  o każe  s i ę , i c z y  s t a n o w i s k o , j a k i e  z a j m i e  r z ą d  p o l s k i  
w s p r a w i e  s p r a w o z d a n i a  m i n ;  Tw ar do ws k i e  g o ,  u c z y n i  m o ż l i w e m i  d a l -  
s z e  r o k o w a n i a ;  W k aż dy m  r a z i e  p o d j ę c i e  n a  nowo t y c h  r o k o w a ń  
o d w l e c z e  s i ę  n a  c z a s  d ł u ż s z y ;

BOPRSENKURIER 2 6 ; IV; t w i e r d z i , ż e  p r z y j ę c i e  p r o t o k ó ł u  
w i e d e ń s k i e g o  b e z  ż a d n y c h  d a l s z y c h  zap y ty wa l i  mog ł ob y  p r z y s p i e ­
s z y ć  t y l k o  p r z e b i e g  rokowańm i  t o  p r ę d z e j  o d p o w i a d a ł o b y  
i n t e n c j o m  m i n ; T w a r d o w s k i e  go n i ż  w c z o r a j s z a  u c h w a ł a  p o l s k i e j  

Rady M i n i s t r ó w ;

V0SSI8EHE 2TG; 2 6 ; I V ;  p i s z e ,  że w . t ; z w ;  p o r oz um ie n iu . ,  
w i e d e ń s k i e m  c h o d z i  o f o r m ę , w  k t ó r e j  ma d o j ś ć  do s k u t k u  po­
r o z u m i e n i e  m ię dz y  Niemcami  a  P o l s k ą  co do p o l s k i e g o  dek re t a .  
o s t r e f i e  g r a n i c z n e j ;  P o r o z u m i e n i e ,  w i e d e ń s k i e  d o s z ł o  do 
s k u t k u  w t e n  s p o s ó b  -  p i s z e  d z i e n n i k - ż c  ż a d n e j  f o r m a l n e j  
zm iany’ d e k r e t u  n i c  b ę d z i e  i  w t o k u  r o ko w ań  h a n d l o w y c h  ma n a ­
s t ą p i ć  p o r o ż u  i c n i c  co do p o s t a n o w i e ń  w y k o n a w c z y c h / d ę  u c l e r c -  /  
t u , k t ó r e  by c z y n i ł y  z a d o ś ć  ż y c z e n i o m  n i e m i e c k i m ;





BERLIUT.R TAGEBIATT p 26; IV. pisze, żo uchwalc-nir przez.
Ra 3 ę II i Hi w w'a-rszawi o zapytań pod adresom rządu, ni jnn. e.° » 
oznacza śprzco.zr)ść z zamiarami min;Twardowskiogo zwłokę .. po ję 
ciu na nowo rolcowań; Koła polityczno niemieckie nie bardzo 
rozumieją col tych nowych zapytań, ponie wąż protokoł wioacxx- 
ski miał uregulować Już w bardzo Jasny sposob powną ograniczoną 

ilość zagadnień szczegółowych; Koła m  emiockio uważają oedna- _ 
za rzecz możliwą,żo Polska stara się obecnie zwlekać z rokowania 
mi aż do wyborów niemieckich, sąd ząc, że wowzas  ̂ wytwór * oię sytuacja pomyślniejsza dla uwćglęanioni a zyczen polskich; Dzien­
nik oświadcza, że nawet gdyby rząd ni omiecki,który wyjdzie z wyboró 
pragnął J aknaj wyraźni ej dojóc do zawarcia, traktatu z po-j-ską* 
to Jednak Polska nie może oczekiwać, ażeby zarządzenia zmierza 
Jące do wywarcia nacisku na M o n e y  w rodzaju polskich ceł mamsy 
mainyeh i rozporządzenia o strefie granicznej mogły miec^ 
większy sukces w stosunku do przyszłego gabinetu niemieckiego 
niż to było dotyćhczas;

DPR TAG 25\IV; w art;wst; omawia politykę wschodnią 
Biomioc; Autor sądzi,że wybory w Niemczech proiaadzone są 
pod hasłem Locarna wschodni ego,co wyczuwa się w prowincjach 
wschodnich; W tym czasie Polacy przygotowują się do speł­
nienia swego posłannictwa w/g planu Romana Dmowskiego,dyplomaci 
niemieccy uprawiają za wszelką ceną politykę porozumienia;

Dalej autor omawia "niewdzięczność" Polaków wobec Niem­
ców,którzy, według powiedzenia Bismarcka Jednaągo ręką sięgają 
po ustępstwa,a w drugiej trzymają miecz;

GERM’’KIA 26;IV; pisze, że wystąpienie polskiego ministra 
przemysłu i handlu za porozumieniem i zakończeniem wojny celnej 
musiałoby być w Niemczech powitane z zadowoleniem* gdyby istotnie 
zachowanie się rządu polsidego nie wykazało dotychczas do­
statecznie, co należy myśleć o pięknych słowach odpowiedzial­
nych polskich mężów stanu; Minister Kwiatkowski twje rdzi,że.
Polska nie czyniła żadiy ch trudnościjEto Jednak śledził 
dotychczasowy przebieg żmudnych rokowań,ten wie,że rzeczy miały 
się wręcz przeciwnie; Ze strony polskiej sabotowano dotychczas 
wszelkie porozumienie przy pomocy całego łańcucha ustawicznie 
przeprowadzanych szykan i ustawicznie zagradzano drogę do po­
koju; Możnaby niemal powiedzieć, że czyniono to planowo; Dalej 
dziennik twierdzi; że rząd polski cały miesiąc zwlekał z zapo­
wiedzianą waloryzacją;, ceł i przez to nie dawał podstaw do 
żadnych konkretnych rozważań kwestyj taryfowych; Następnie rząd 
polski przeprowadził waloryzację w ten sposób,że musiała ona 
wyglądać na środek walki,zwrócony przedewszystkiem przeciwko 
handlowi niemieckiemu; Przez rozporządzenie o strefie, graniczne; 
uregulowanie sprawy osiedleńczej uczyniono iluzorycznem; Stron?- 
polska ma wszelkie powody do milczenia,gdy chodzi o sprawy dal-- g< 
trwania wojny celnej; Rząd niemiecki starał się o JaknaJdalej 
idącą ustępliwość wobec Polski i kierownik delegacji niemieck ^
Dr;Rermes sposoV godny hgnania tern niewdzięcznej
zadaniem; Josteśmy przekonani - pisze dziennik - że dojdź; 
do porozumienia; Życzenie wyrażone przez ministra,aby wojna 
celna została zakończona JaknaJszybciej wydaje się szczerem,
Polska bowiem czyni niezbyt dobre interesy na obecnym stanie 
rzeczy,czego dowodzi ustawiczny wzrost poziomu cen w Polsce, 
który prowadzi nawet do tego,że obecnie eksport zbj&ża z Nie­
miec stał się dla kupców niemieckich rentownym; Nie powinno być 
ciężkiem dla Polski wyciągnięcie z tego faktu logicznych
lconsekwencyj ,a mianowicie - zaniechanie fałszywej taktyki po­
lityki prestige owej ; Nauczyliśmy się z obecnego przebieg 
rokowań polsko-niemieckich-o'wiadcza dalej dziennik'- że w stosunku





ao Polaki trzeba specjalnej cierpliwości i wytrwałości; Poli­
tyka niemiecka trap mać się będzie dalej z upartą konsenwencją

V    • A „ 1  n  1X71 r. rilrn rz O P  7  —dotychczasowej linji i jeżeli 'ardzawa żywi w związku z ocze 
kiwaniami wyborów w Niemczech jakiekolwiek nadzieje na ^X\. X  w  CALX. J.  ̂r. ..   - V _polityki Hiomieć wobec Polski, to się prserachuje♦

PRASA lliriiirCKA z 26;IV; obszernie i bardzo żywo 
komentuje wyrok trybunału haskiego i jego uzasadnienie, 
Cała prasa berlińska uznaje zgodnie wyrok ten za zwy­
cięstwo niemieckie; podnosząc przedewszyst&iom;żc orzeczenie
obecnC. zatwierdza orzeczenie prez;Oalondera,wydane w I;instano 
cji i że nie pozwala na dalsze egzaminowanie dzieci;

DEUTSCHE TAGHSZDITUNG 25.;IV; wyraża zadowolenie z_ powo­
du wyroku i podkreśla, że oznacza on wielki sukces prestiżowy 
dla p;Calondera;

GERHANIA 26,IV; pisze,że rządowi polskiemu pozostaje 
obecnie tylko alternatywa: albo nie uzhać wyroku i przez to stanąć 
w sprzeczności z tą jasną decyzją prawną,albo wyrzec^się 
ostatecznie egzaminowania dziecif zgłaszanych do szkół i uznać 
w o lę wy cho wawców jako ostrtec zną; Dz i ennik wy r aza nad zieję, 
że sprawa ta zostanie przez władze polskie uregulowana 
w szybkiom tempie, co leżałoby w interesie tego rocznika dzie — 
ci,który na Wielkanoc rozpoczął rok szkolny;

VOSSISCHE ZTG; 26;IV; podaje za"Demokratischer Zeitungs- 
dienst- zaprzeczenie informacji,jakoby poseł Kochów Królewcu ino 
wił o rezygnacji z ziem niemieckich,znajdujących się poza_gra­
nicami państwa niemieckiego; Poseł Koch nadmienił tylko ,ze 
niema żadnych widoków,aby te ziemie odebrać zapomocą wojny 
z Praneją i Polską, oraz zaznaczył,że możliwe to jest tylko 
na drodze porozumienia; Dziennik zapytuje, czy "Deutsche Ir 
geszeitung" chce opowiedzieć się za wojną;

POLSKA—LITWA;

LIETUVOS A IDAS 24; IV; pisze, że władze polskie por. zsyła­
ły emigrantów litewskich, skoszą rew any ch dotychczas w lidzie, 
do różnych miejscowości na Wileńszczyźnie,zapwne dlatego , 
aby udaremnić jakąkolwiek rewizję koszar,gdyby to okazało 
się potrzebne w związku z rokowaniami polsko—litewskiemi;

KOELNISCKE ZTG; 24;IV. kor; z Warszawy onawaa rokowana 
polsko-litewskie i uważan rozwiązanie sporu polsko-litewskiego 
za nieosiągalne ,mimo iż Polska stara się wszelkiemi sposobami 
iść Litwinom na rękę i nawet unika słowa "granica", lub "ruch 
graniczny", nazywając je linją. celną i ruchem miejscowym; 
Koniecznym warunkiem porozumienia jest pewne minimum zaufa" j., 
któremu stoi na przeszkodzie zajęcie Wilna przez gen; Zel; jw—  

skiego;
L'BEHOUVELLE 23; IV; zamieszcza artykuł podpisany 

Charle s-Henry p;n; "la misere de la Lithuanie"; Autor pisze na 
wstępie,że rokowania berlińskie zdają się być^zgóry skażane 
na niepowodzenia; Jest to winą Woldemarasa,koóry niochc' zrezygno­
wać z wysuwania sprawy Wilna; Z drugiej strony dziwnem dię 
wydaje, że rząd kowieński,który z takim zapałem przyczynia się 
do komplikowania swoich spraw zagranicznych,nie traktuje swoich





s p ra w w e w n ę t r z n y c h  t a k  p o w a ż n i e , j a k  one n a  t o  z a s ł u g u j ą ;  s y t u a c j a  
e k o n o m i c z n a  i  f i n a n s o w a  L i t w y  j e s t  n a d e r  k r y t y c z n a ;  P r z y p i s y w a  
n i e  t e g o  s t a n u  r z e c z y  p r z e z  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  l i t e w s k i e  n i e ­
d o s t a t e c z n e j  e m i s j i  l i f tów p o z b a w i o n e  j e s t  w s z e l k i c h  p o d s t a w ;  J  
N a l e ż a ł o b y  r a c z e j  s ą d z i e ,  że k u r s  l i t a  j e s t  z b y t  wy gór owany ,  
w s k u t e k  c z e g o  z a g r a n i c z n e  r y n k i  z b y t u  s ą  d l a  L i t w y  z a m k n i ę t e ;
W r e s z c i e  t r z y  o s t a t n i e  p o ż y c z k i  w e w n ę t r z n e  n i e  z o s t a ł y  d o t ą d  
p o k f y t e , c o  p o z w a l a  s t w i e r d z i ć  r a s  j e s z c z e , ż e  L i t w a  n i e  do­
t r z y m u j e  s wych  z o b o w i ą z a ń  n a  w e w n ą t r z  a n i  n a  z e w n ą t r z ;  S y t u a c j a  
t a  j e s z c z o  s i ę  p o g o r s z y , j e ż e l i  ś l e p i  p r zywódcy  L i t w y  n i e  do­
p r o w a d z ą  do modus v i v e n a i  z P o l s k ą ;

<2; Z A G A D N I E N I A  0 G 0 1  U ■ ;

PANS IWA BA Ł TY OKI 1;

MELGIER DAMPJFBOQT 2 S ; I V ;  omawi a  k o n f e r e n c j ę  k o w i e ń s k ą  
O e n t r ; Z w i ą z k u  P r a c y  K a t o l i c k i e j , o d b y t ą  n i e d a w n o  w K o w n i e , i  
n a z y wa  j ą  n a j w a ż n i  e j s z o m  w y d a r z e n i e m  n a  L i t w i e  z u w a g i ^ n a  t o , z e  
Z w i ą z e k  t e n  o b e j m u j e  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  k a t o l i c k i m i  t wo r zy  
p o n i e k ą d  " k a t o l i c k i  p a r l a m e n t "  L i t w y ;  K o n f e r e n c j i  t e j  t a k_  
c h a d e c y ,  j a k  i  r z ą d  p r z y p i s y w a l i  d u ż e  z n a c z e n i e ;  Rząd/ s t a r a j ą c  
s i ę  o d e b r a ć  chadekom wpływy n a  k a t o l i k ó w  l i t e w s k i c h , t w o r z ą c y c h  
8 6 /  l u d n o ś c i  L i t wy ,  p o d p i s a ł  k o n k o r d a t , k t ó r y  m i a ł  b y ć  pomostem 
p o m i ę d z y  d u c h o w i e ń s t w e m  a  r z ą d e m ;  K o n f e r e n c j a  t a  z a w i o d ł a  t a u — 
t i n i n k ó w , g d y ż  o d b y ł a  s i ę  pod wpływem ch&deków;  Na k o n f e r e n c j i ,  
w y g ł a s z a n o  mowy p r z e c i w  r z ą d o w i  i  j e g o  p o l i t y c e  wobec o r g a n i z m — 
c y j  k a t o l i c k i c h  i  s z k ó ł ;  K r u p a v i c z i u s  n a z w a ł  p o l i t y k ę  r z ą d u  
" l i t e w s k i m  K u l t u r k a m p f e o n  ; Z w o l e n n i c y  r z ą d u  b y l i  w z n i k o m e j  a n i  ej -  
s z ó ś c i , a  m i ę d z y  n i m i  Tumasj  k t ó r y m  o p u ś c i ł  k o n f e r e n c j ę ;  Bo p r e -  
z y d j u m  k o n f e r e n c j i  n a l e ż e l i  K r u p a v i c z i u s , b i s k u p  R e i n y s , p r o f ; B u -  
c z y s , U r m a n a s  i  P a k s t a s ;  S ą d z ą c  z p r z e b i e g u  k o n f e r e n e j i ^ s t o s u n ­
k o w a n i e  3 i ę  o r g a n i z a c j i  k a t o l i c k i c h  wobec r z ą d u , n a l e ż y  uw aż ać  
z a  p r o b l e m a t y c z n e ;  Gdyby d u c h o w i e ń s t w o  i  o r g a n i z a c j e  k a t o l i c k i e  
wykonywały  z l e c e n i a  p o l i t y k i  c h a d e c k i  e j , t o  w y k o n a n i e  k o n k o r ­
d a t u  o d b y wa ł o b y  s i ę  w n i e l o j a l n e j  a t m o s f e r z e  wobec  r z ą d u ;  Po k o n ­
f e r e n c j i  s t o s u n k i  chadeków do r z ą d u  j e s z c z e  . w i ę c e j  s i ę  z a o s t r z y ­
ł y , n i ż  t o  m i a ł o  m i e j s c e  p r z e d  k o n f e r e n c j ą ;  T a u t i n i n c y  c h c ą  z d o ­
b y ć  wpływy na  m ł o d z i e ż , n i e  m a j ą  j e d n a k  ż a d n y c h  o r g a n i z a c y j  m ł o ­
d z i e ż y  swego k i e r u n k u , n a t o m i a s t  m a j ą  j e  c h a d e c y ;  Rząd l i t e w s k i  
ma j e d n a k  w swoim r ę k u  i n n e  a t u t y , j a k  d o b r e  r e z u l t a t y  p o l i t y k i ^  
z a g r a n i c z n e j  i  h a n d l o w e j ,  k t ó r e  p r z y s p a r z a j ą  m u -a u t o r y  t  e t u  wnrod 
l u d n o ' c i ; Wyj azd  l i t e w s k i c h  b i s k u p ó w  do Rzymu wś ró d  t a k i  e g o ^ n a ­
s t r o j u  ma p r z y n i e ś ć  d e c y d u j ą c e  w y n i k i  o d n o ś n i e  z a c h o w a n i a  s i ę  
d u c h o w i e ń s t w a  wobec r z ą d u j

VOSSISCHE (2IG; 26. ;IV;  l amey  B e r n h a r d  / R y g a /  z a s t a n a w i a
s i ę , c z y  o b e c n i e  p o p r a w i ł y  s i ę  w i d o k i  p o w s t a n i a  b l o k u  p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h ;  Co do P i n l a n d j i , t o  t a  o s t a t e c z n i e * u s u n ę ł a  s i ę  od t y c h  
pomysłów i  u z g o d n i ł a  s w o j ą  p o l i t y k ę  ze S z w e c j ą ;  Wed ł ug  o ś w i a d c z e ­
n i a  p o s ł a  f i n l a n d z k i e g o  w B e r l i n i e ^ b l o k  5 p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  pod 
k i e r o w n i c t w e m  P o l s k i  n a l e ż y  u ważać  za u t o p j ę ;  A l e  tern s i l n i e j  od ­
żywa m y s i  b l o k u  t r z e c h  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  i  we w s z y s t k i c h  t y c h  
t r z e c h  p a ń s t w a c h  z a z n a c z a j ą  s i ę  o z n a k i  d l a  n i e j  p o m y ś l n e ; A u t o r  
z a z n a c z a , ż e  n i e  j e s t  t o  p r z y p a d e k , i ż  w ł a ś n i e  o b e c n i e  s o c j a l i s t y c z n y
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'Waaba l i ao"  w
1

Jfóijrj i , a  p a r t  j a  C h r z j N a r o d o w a  n a  L i t w i e  r o z p o c z ę ł y  
k a m p a n j e  z a  błlflńeem; Podobno  o d b y ł y  s i ę  j u ż  t a j n e  n i e  w i ą ż ą -   ̂
ce  rozmowy p r f f w ó d c ó w  .par  t y j  t r z e c h  k r  a j  ów, w k t ó r y c h  n a w e t  mow i  o
no o Pode r a c j j j ń

M I S K I  ' SCHÓD;

XX- Lł ZLTHE OBSERVER 2 2 ; IV;  z a m i e s z c z a  a b s ż e r n y  a r t y .
S i r  Whyt o ' a  o A ż j i  i  z a s t a n a w i a  s i ę  nad  t e r n , c z y  d u c h  L i g i .  
N a r o dó w ,  c z y  t e  2 i d e a  S o w i e t ó w  z a p a n u j e  w A z j i ;  Be z w ą t p i e n i a  
R o s j a  s o w i e c k o  o b e c n i e  , j a k  d a w n i e j  R o s j a  c a r s k a 7p o s i  ada^wie -  
l e  k l u c z y  do t e g p  p r o b l e m a t u ; R o s j a  s o w i e c k a  może o d e g r a ć  

p o m y ś l n ą  r o l ę  w tym s t u l e c i u  l u b  p o w t ó r z y ć  n i e r o z s ą d n ą  p o l i ­
t y k ę  k a t a s t r u !  z czasów c a r a t u ;  R o s j a  p o t r z e b u j e  E u r o p y  i  dą ­

ży do k i e r o w a n i a  A z j ą  ; K a  r a z i e  V; a h a  s i ę  p o m i ę d z y  r e w o l u c y j n e  mi 
a m b i c j a m i  i  w z r a s t a j ą c e m i  p o t r z e b a m i  a k o n o m i c z n e m i ; J e s t  
r z e c z ą  z n a m i e n n ą  i ż  o s t a t n i  k i e r u n e k  j e j  p o l i t y k i  z m i e r z a  
r a c z e j  do k o n s t r u k t y w n y c h  czynów. w E u r o p i e  n i ż  do i n s t r u k c j i  
w A z j i .  Y/spomniany k o n f l i k t  w p s y c h i c e  r o s y j s k i e j  j e s z c z e  
t r w a , j e d n a k  r o z s ą d e k  o b u d z i ł  s i ę  i  w z r a s t a j  R o l a  A n g l j i  w t o j  
m e t a m o r f o z i e ,  t o  u m o ż l i w i e n i e  R o s j i  p o w r o t u  do s p o ł e c z e ń s t w a  
n a r o d ó w  e u r o p e j s k i c h ;  W t e n  s p o s ó b  n a s t ą p i  o d p r ę ż e n i e  w E u r o ­
p i e  i  u r a t u j e  s i ę  A z j ę  od k o n f l i k t ó w ;  l e c z  d l a  Moskwy, k t ó r e j  
oczy z wr óco ne  s ą  na. D a l e k i  Wschód u k a z a ł  s i ę  nowy z n a k :  J a -  
p o n j a  z m i e n i a  k i e r u ń b k  swej  p o l i t y k i ;  N i e k t ó r z y  p o l i t y c y  p r z e  
p o w i a d a j ą , i ż  J a p o n j a  z d e c y d o w a n a  j e s t  n a  w o j n ę  i  p o d k r e ś l a j ą ,
że r y w a l i z a c j a  r o s y j s k o —j a p o n s k a  w Hand ż u r j i  o r a z  n a  i n n y c h  
t e r e n a c h  j e s t  dowodem z b l i ż a j ą c e j  s i ę  w o j n y ;  A u t o r  s ą d z i , że  j a k  
o b e c n i e  n i e  ma z u p e ł n i e  p e w n o ś c i  co do t e  go ■ P r z e n i  
m i e n i e  r o s y  j a k o - j a p o ń s k i e , o p a r t e  n a  k o m p r o m i s i e  i n t e r e s ó w 1 ° ~ U~ 
n i e  j e s t  a n i  n i e m o ż l i w e  a n i  n i e p r a w d o p o d o b n e ;  A u t o r  w " sko­
c z e n i u  p o d k r e  ó l a ,  że p o l i t y k a  p a ń s t w  E u r . p y  !  G e S L  
s t o p n i u  w p r y n i e  n a  p o s t ę p o w a n i e  Moskwy i  T o k j o ;  Poni  e\ a "  l - ~  
p e r j u m  B r y t y j s k i e  j e s t  w w i ę k s z y m  s t o p n i u  n i ż  i r m e ^ o c a r s t S  
z a i n t e r e s o w a n e  w k o n s e k w e n c j a c h  s t o s u n k ó w  rosy i s k o - j a p o ń s k i c h  
n i e  możną p r z e t ^ z d a w a ć  s o b i e  s p r a w y  z t e g o  i ż  no s t e n o w i  ’ 
b r y t y j s k i c h  mężów s t a n u  w l i d z e ^ t r o d ó w  o f h i j e  l i f  T s p o s ó h  
d e c y d u j ą c y  n a  l o s a c h  dwuch k o n t y n e n t ó w ;  ? P 0ń

WINCHESTER GUARDIAN 2 0 ; IV;  k o r ;  z P e k i n u  p i s z e  
" i r 1? 0 p r z e b y w a  w C h i n a c h ,  a  j e ż e l i  n i e  ma p e w n o -  i

L  t e g o , c z y  z n a j d u j e  s i ę  on  w C h i n a c h  w ł a ś c i w y c h , t o
r a z i e  może s i ę  on z n a j d o w a ć  w Hand ż u r  j  i ,  T y b e c i e ,  

l u b  c h n  k i m  T u r k i e s t a n i e ;  ’  ̂ ’

THE I 'Al lY NEvYS 20;  IV; S i r  P r a n k  TJnv -n->. •? o > i • '
p o ś w i ę c o n ą  sp rawom P a c y f i k u ;  A u t o r  p r z e w i d u j e ^ a ' p - c v f i k u  L
ważne z m i a n y , k i e ł k a  B r y t a n j a  i  S t a n y  Zj e d n o x a n e  - ^ c h o c i a >
i n t e r e s y  i c h  s ą i d e n t y c z n e - n i e  i d ą  r ę k a  w r ę k ę ;  B r a k  o b o -
p n f n 6^ °  ■' , a n i a  p o mi ę d p y  te-mi p a ń s t w a m i  s t a n o w i  z d a n i e m
a u t o r a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w c h w i l i  o b e c n e j ;  ^ u n i ę m

T,T? • T5Q O O  T i r  «
n i  „ w n ń  ,u o m a w i a j ą c  w a r t . w s t ;  o s t a t n i e  w y d a r z e ­
n i a  w C h i n a c h , p i s z e  m i ę d z y  i n n e m i , ż e  p och ód  n a c j o n a l i s t ó w  
s t a n o w i  w każdym r a z i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  S z a n S u n e u  L
S S w e i nr 3? c i ° i ^ e ™  k ° Ła ^ g r a n i c z n e , g a y ż  w y b u c h ł o j | y  ’ d o -  

'  i ' rJ c 3 ę r,c i  k r a j u  z a g r a  ż ą ł b y  i c h  i n t e r e s o m ;  Tr udno  s i e  
d z i v a c  z a i n t e r e s o w a n i u  r z ą d u  j a p o ń s k i e g o  t e m i  w y d a r z e n i a m i •

I  P ^ ą a z m i e  J a p o t j i  o z a a l S y  i S A - '
. v r y ^ y s i e  c h i ń s k i m ;  N i e  n a l e ż y  zapomiada,  że s y t u a c j a





obecnego  g a b i n e t u  j a p o ń s k i e g o  j e s t  b a r d z o  n i e p e w n a ; S t r o n i l i — 
ctwa. o p o z y c y j n e  s ą  a t anowczo  p r z e c i w n e  i n t e r w e n c j i  J a p o n j i  
w C h i n a c h  i  n i ewiadomo z g o ł a ,  czy obecny g a b i n e t  n i e  u p a d n i e  
w s k u t e k  a t a k u , k t ó r y  p r z y g o t o w u j e  mu o p o z y c j a ;  J e s t  r z e c z ą  mało 
p r awdo pod ob ną , ab y  s t a n o w i s k o  s t r o n n i c t w  u l e g ł o  z mi an i e  n a  
r z e c z  i n t e r w e n c j i  w C h i n a c h , k t ó r e j  n a s t ę p s t w e m  by łoby  w y s u n i ę ­
c i e  ważnych z a g a d n i e ń  na , t ury  o g o l n e j  n a  Da l ek im  Wschodzie ;

DEUTSCHE ALLGiZTG; 2 7 ; IV; omawia s t o s u n k i  w Chinach  i_ 
wylądowanie  wo j sk  j a p o ń s k i c h ;  A u t o r  t w i e r d z i , ż e  J a p o n j a  mus i  
mieć  d a l s z y  c e l  w tern z a r z ą d z e n i u , g d y ż  j e ś l i b y  chód s i ł o ^  t y l k o  
o och ronę  o b y w a t e l i  j a p o ń s k i c h , t o  w y s t a r c z y ł o b y  wezwać i c h  do 
o p u s z c z e n i a  w n ę t r z a  Chin  i  p r z e c z e k a n i a  n a  u s p o k o j e n i e  s i ę  
k r a j u  w C z i n g t a u , j a k  t o  p o s t ą p i ł  r z ą d  a m e r y k a ń s k i ;  Tymczasem 
w o j s k a  j a p o ń s k i e  o b s a d z i ł y  k o l e j  s z a n t u ń s k ą  i  s t o l i c ę  p ro wi n ­
c j i  C z i n a n f u ;  P r z e d s t a w i c i e l e  p a ńs tw  p r ze c i w ko  temu b y n a j ­
mnie j  n i e  p o d n i e ś l i  p r o t e s t u , c o  j e s t  tern c h a r a k t e r y s t y c z n i e j -  
3ze o i l e  c h o d z i  o Amerykę ,  k t ó r a  zawsze  z a z d r o ś n i e  ś l e d z i ł a  
p o r u s z e n i a  J a p o n j i ;  Widoc zn i e  Ameryka  p o s t a n o w i ł a  p o c z e k a ć ,  
zważywszy k a l e jd o s k o p o w o  '6 wypadków,dopóki  w Chinach  n i e  u s t a ­
l i  s i ę  r z ą d , pon oszący  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  c a ł y  k r a j ;

REICHSPOST 2 0 ; IV; Kor ;  z Tokjo  o b s z e r n i e  omawia s y ­
t u a c j ę  z a g r a n i c z n ą  J a p o n j i  i  w związku  z o t w a rc i e m  s e s j i  p a r ­
l a m e n t u ;  W o s t a t n i c h  c z a s a c h  z m i e n i ł y  s i ę  s t o s u n k i  n a  Da l ek i m  
Wschodz ie  o t y i e , ż e  wysuwa s i ę  na  c z p ł o  a n t a g o n i z m  j a p o ń s k o -  
a n g i o l 3 k i ;  J a p o n j a  u z y s k a ł a  w i e l k i  wpływ na  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  
C h i n , t a k  i ż  dowóz do C h i n  j a p o ń s k i c h  towarów j u ż  p r ze wyż ­
s z a  dowóz a n g i e l s k i ;  J a p o n j a  j e s t  n a  d rodze  do p o r o z u m i e n i a  
z R o s j ą  co do wpływów w M a n d ż u r j i  i  może obe jmie  t a k ż e  p ó ł n o c n ą  
c z ę ś ć  k o l e i  m a n d ż u r s k i e j ;  J a p o n j a  za  w s z e l k ą  cenę  u t r z y m a  
wpływ w M a n d ż u r j i , p o n i e w a ż  o b e c n i e  j e s t  t o  j edy ny  k r a j  , k t ó r y  
może p o m i e ś c i ć  nadwyżkę l u d n o ś c i  j a p o ń s k i e j , sk o r o  o k a z a ł o  s i ę , ż e  
e m i g r a c j a _ d o  Ameryki  j e s t  n i e m o ż l i w a ;  W o p i n j i  J a p o ń s k i e j  co­
r a z  b a r d z i e j  wypływa m y ś l , ż e  r o z w i ą z a n i e  sprawy M a n d ż u r j i  
w s e n s i e  k o r z y s t n y m  d l a  J a p o n j i  możo n a s t ą p i ć  p r z y  p o r o z u m i e n i u  
z R o s j ą ;  Podobno b a r ; G o t o  p r o w a d z i ł  t a j n e  ro ko wa n i a  w' Moskwie;  
S t a n o w i s k o  Ameryki  c zę śc iowo  u l e g ł o  z m i a n i e ;  Kosz towna  za ś  
budowa bazy wo j en ne j  w S i n g a p o r e  d o w o d z i , ż e  A n g l j a  j e s t  z a ­
n i e p o k o j o n a  t a j e m n i c z o ś c i ą  p o l i t y k i  j a p o ń  l i e j ; Z r o z u m i a ł ą  
j e s t  p r z e t o  r z e c z ą , ż e  A n g l j a  s t a r a  s i ę  o s t a t n i o  p r z e n i e ś ć  sprawy 
a t z j a t y c k i e  z n i e b e z p i e c z n e j -  a t m o s f e r y  a z j a t y c k i e j  n a  g r u n t  L i g i  
Narodow;  g d z i e  r o z w i ą z a n i e  sprawy c h i ń s k i e j  j e s t  p o d s t a w ą  d l a  
u ł o ż e n i a  t a m t e j s z y c h  s t o su n kó w ;

JOURNAL’ DE GENEVE 24;  IV; p i s z e :  Uwaga ś w i a t a  znowu zwraca  
s i ę  na  C h i n y , g d z i e  wojny  domowa wybucha z, nową g w a ł t o w n o ś c i ą ;
Mar sz  n a p r z ód  n a c j o n a l i s t ó w  s t a n o w i  g r o ź b ę  d l a  S z a n tu n g u ,  k t ó r a  nie  
n i e p o k o i  pewne k o ł a  z a g r a n i c z n e , g d y ż  w i e l k i e  i n t e r e s y  s ą  tam 
zaangażowane ;

W n o c i e  u r z ę d ow e j  r z ąd  j a p o ń s k i  t ł u m a c z y  w y s ł a n i e  wo j sk a  
w t e  o k o l i c e  l i  t y l k o  j ako  ś r o d e k  o s t r o ż n o ś c i ;  n i e  dowodzi  
t o  ż adnych  z ł y c h  zamiarów J a p o n j i ,  k t ó r a  n i e  z a m i e r z a  i n t e r -  
wcncjować  w sp r a w a ch  we wnę t r znych  R z e c z y p o s p o l i t e j  c h i ń s k i e j ;

• 3; ARTYKUŁY NIE OBJETE PRZEZ BIULETYN;

PRASA ANGIELSKA: THE MANCHESTER GUARDIAN 2 3 ; IVY a r t ; w s t ;
"A Midd l e  W'ay" /  o f r a h c u s k i m  p r o j e k c i e  p a k t u / ;  THE MORNING 
POST 2 4 ; IV; "The O r d e a l  by b a l l o t  / a r t ; w s t ;  o wyborach  we P r a n ­
ej  i /  "Ruhr Coa l  c r i s i s  / k o r ;  z B e i l i n a / ;




